
Joan Oraiwforid w SIWOJeo najnowszej kreacji w fnmie p, t 
"mvod!zicielka1

' •. 

GenjiaJlny mistrz ma.Ski, Henry łiuQI, znany z fiLmu „Wiel· 
ikie wYlda;nzenie '•. 

Jeanette · Ma,c D0na1ld i Ma1u1rke ChevaQier 
w filmie „v\' eSO't'a Widó.wlka '', re,ż.y1serii 

Ernesta Lubiic1za. 

f N11ncisz:ka; Oaal, 11iez1rórwnana 1w roli 
· „Piotrusia''. 

Adrienne Ames odtwórzyni roli tance.rki wie 
deńskiej w filmie ,Czerwony Sułtan", wytw. 

B. I. P. Ekspl. D. H. P. „Sfinks" 

. Odbito w dru.kiami ·,,Kuriera ·Łódzkiego'.' 

DODA TEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA tODZKIEOO". 

~OK XI. -

NIEDZIELA, dnla 17 marca 1935 roku Nr. 11 

Zjazd Katolickich tow. Kobiet. 

· Dnia 10 hm. w D'o"111U Katolickim w Łndzi przy ul. G:iltńskiej Ul odlbyt sic z~azd dcJekatek cc'.t:i:zia.Jów · Katoliddch Stow1airz.y­
szeń iKohiet Diećezdi Łó1dlzkie2·. Zj21Z!d iro1pocz~I sil' moczystą ,Afisz.ą św. w 'kościele św. Kirzy;b, celerbrnwaną przez J. E. 'k;;. 
biskupa or.dynaJi.J\szn Wit. }asiń$kiego. Ohrady -:;dhywały ~ię w .Domu KatoHckim. ] . E. ,k'i. bi'i1kup sufrag,am dr. K To1m~ 

•C·Zaik: . skb.dal ŻYCl.Cti-i:a · ... 01wocnycih oib1riad. \Zja1z!dowi. Zjazd de:egowanych 1witaJi P: ,Z'- .Pod~~.(;rskL jm. Piul\.tł, inż. Trnrsld vm: I\: .. 
S . .1\'lęż. D. Ł., 1p. dr. Mogi'lnicka im. K. S· Mtod. Żt:ń, i p. dyr. Wiśniewska im. T01w. Kultm:ir KiafolickieJ. Ziaizd w1a.Iny ziako.t1· 

ozony ·zo,sta1 przemówieniem J.· E. iks. biskupa dr. K. Tomcz~a. Na 2'dli1ęciu ruc2estnicy zjaiz:1d1t. 

fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel..108-$1. ,<:J1f;m• 

s+m+s+121+121+m•m•m•m•1:1•G1++1:1•s+1:1+s+m•m+s+m+s+~rą•··:''.:,!: . 



MlUarderzv nu~a sie nfeswoio 
w Amervce Roosevelta„ 

\V ostatnich dni<1ch rozestiły się wieści. 
ie siynny barnkier amerykafl:ski Pier,pont 
Mmgan, 1jeden z najhog.atszy;ch Judzi Sta­
nów Zjednoczonych, wycofuje się z inte­
rnsóiw. Zamier:zra on opusc1c Amerykę 
i osiąść na stairość w Angilji. Brizystąpit ju:i. 
do zlikwidowania swoich interesów, po­
<lziatu hrtuny pomiędzy sipaJdkobier,ców 
i roz1sprzeidażY olbrzymich zbiorów artY­
slyc:znyid1, jakie na.gromaidził. 

Przed ikilkiu 1dni,ami sprzeidal !Zia ipólltora 
miliona dol. ~ześć najpiękniejsrzych ohra­
zów S•Woiei gz11erji. W maju [1ub w1 c12er1wc.u 
wystawiona ma być na1 srpmzedaż w Londy­
nie jego kolekcaa 900 minia tur, która nale­
ży do na]Wspania!.szych na ~wiecie i któirej 
zgromadzenie 1k0Sizto,wało wiele pjeniędzv 

i długotriwał:roh wvsiłków. 
Na 1decy:zję opuszczenia Amery!ki nie po 

zostafy bez wpływu p1rzejścia, jaikie Pier­
pont Morg1an miał z „administracją'' Roo­
sevelta. 7achowa! o nkh podobno szdze­
gólnie gorzikie wspomnienie. Musia1ł stanąć 

przed s-pecjailm1 lrnrr1isi1a. śledcą,ą i poddać: 
~.ię upoka1rzaincen111 h<idaniit1 ·CO do nieza1pła 
cmn'ch poda tkc1w. Ponadto oskarżano !!:O, 

że pożycza swoie pieniądze ,;sfa1re~ 'Euro­
pie", zamiast 111.rżyć ich dla dobrn Ameryki. 
W tych w~nmkac1h Pie.rront Morgan, któ­
ry liczy cbecnic 68 lat. postano\vił be·-: 
dalszej z,wfoki przeiść na „emeryturę''. 

Nie jest on nedvnym :miHandere.m, który 
czuje sie nieswojo w Aimeryce Roosevelta. 
Henryk f or<d, n<tórv sipop11laryzował sa1mo­
c~ód w ~.tmn11ch Ziednocizonych, {llb,iawia 

również zamia1rv wycofania się ·z kierow­
nictwa swoich przedsiębiorstw w 1tt1iaJrę, 
ialk nacisk polif'inld gnsno;darcrei Roosevel­
ta staje sh: w stosnnkll dri nlerro corar. si~­

nieis·zv. Powie·rzv lhy w talkim ralziP: S'IX't' 

?.nktady <;Rmnchodowe w Detroit 1synowi 
i Q'łównvim "lWoi:m w~1Pół1xa.cownikom, :1 

<::i.ni nn~wieciłhy -;ie szerrenin nwś1i, któ­
re ,m11 Jp;ln Pa ~erc11. '1 któ1·e rfot,rc7a .. p0-

11rn wv 10~11 nr?v~.?:lei h1dzk0~ci" . 

Zakończenie ku1rs11 driu:iyn samairiytań1s1ko-ratownic1zych Polskiego Ozerwonego K:rzy­
ża przy Klubie Piraicown. Ziedn. Zakł. Wtókienntaiyich K. Schcibler1ai i L. Giroh1man:i. 
Na uroc1zystości obecni by:li PP'. prezes f. Maci1szewski, prezes. 1Fieidler, dlr. K.a1is:z., 
płk. dr. Marks, dJr. WiDkońs'ki, dyr, Krolt, dr. R.Yder, inż. Kloczkowslki, P1rezes ko-

l:a inż. T. Brizoizow:~lki i inni. 

Weteran mi!jarderów amerylkańskioh, 
John D. T{ocikefel1er, któiry przekrnczył 95 
lat życia, powierzył już 1kilka lat temu ca­
fy zanząi swei fortuny isiynoiwi JOlhnowi 

Wynosi ona 1poidobno około tl"zech :miJj1ar­
dów złotych. Na.koniec An1dre1w Mellon, 
który h:Y~t ministrem i ambasadorem za 
łioovera, a który dziś zna,1duje się ~eszdzc 

„na ceuz.urowanem\ za1myśla' o porz.u.ceniu 
aktywne1j dziala!lnoś.ci. T.wier1d1zi on, że nie­
wdzięczność a1mery1kańska dotknęła go do 
ż.YlwcgÓ i że teirnz myśli tyll1ko o emery­
turze po&r6d skar;bów sztuki, jakie nagiro.-
111ac.l1ził i inornadzi nadal „tk1u chwale stoli­
cy i kraju", choć ten Gies:zy sio z ,;małego 
sikandalu'', ia1ki przylgm1ł do ·Jego na,z.wisika. 

. 711ieJskie placćwki k11llturalno-oświatowe w w dzielnicy Chojny, Miedsika iezyteiniru ksią.leik dla dzieci i mtodilieży przy ul Po,d­
micjskit~i Nr, 21 liczy 4.20ii dzieł i 4.366 tomów. Frek·-.\·encja .czytelników "W'Ynosit'l. w styczniu ?.22 czytelnilków. Przec~ytanc 
J .526 książek. Kolo przyjaciót bib•Uoteki p11maga w· prr:1oy. organiz.UJąc kms introli a tomki oraz teatr kukiełek. Zesp61 teatru 
kukit'lek zorganizował 16 pr.zedsta.wień dla ,przedszkoli oraz s1zkół cpawszeichnyic'h. Na z,djęcia~b wjcJzimy Pr;;i,zmęnt cizyt~lnJ 

oraz grupę dzieci -'- czyteJników. · 
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lxkról Siamu. właśdctelem 
hoteau w Praoze? 

Cize:S1k1e czasopnsimo g0is1podarcze „Die 
Wirtschaf t ·' przynosi w 01Statnim 11umer1zc 
11adzwyozaJ cieka.wa, wiaidomość o )projektu 
w1aneJ Ztt11ia11ie odnośnie właiSności znaiiego 
luks1usoweigo hotelu ' Alciron i t1aikiegoż 
pensjonatu f'loira w Pra.dze. We1d1l1Ug do­
niesienia tego czasopisma w Prndze zakła-
da się międzynarodowa 1spótika LZI lkapita1łem 

okoto 120 mil1ionów ko.ron, :Z kt6rego 40 
proc. znajdować się będzie w ręiku idotyd1-
eizasowego wła1ś1ciciela airch. inż. Kirofty, -. 
60 proc. natomiast będizie 'W ,rę1kaoh .ziaigira·· 
nic,znych udzia1lo,w1ców. 1Atwhitekt IK:rofta 
oświadczył, że obok finansisty angieJs1kie· 
go i friancus,Jdego akcjonamuszem hote1u 
t;ędzie ekskról sjamski Piratiadih~poU\. Sjan11-
s1ki elkskrótl był w rofou 1rnbieglyan gościem 
rządu azc:C!1osłowaic1kiego i wówcza~ za­
rnieszikal w hotelu Alcron. Nrustępnie >wy­

jechał do Budaipes1zuu, skąd po 1k1rótkim po 
l.Jy1cie wrócił zn0w1n do Pragi, gdzie IPO­
uownie zamieis.zkał w luiksusowym~ hoteilu. 
\.Waściciel hotelu inż. Krofta, s,21u1kaią.c od­
i.;owiednieg;o wspólnika, ll!awiązal kontakt 
z eks,k1rólem Sjamu, 1któ.rY ostatecznie 
z.rzekł się irnnu. Rollcowaniai lZa:końc:zorie 
zostały ,lwr:zystnie. Je,żeli wiad01mo1ść ta 
okaże się prawd1ziwą, P1ra1ga 1111ial!iaby na­
prn WJdię interes1ują1cego wlaśctcie'la hotelliu. 
Zaznac1zyć naiieży, że hotel Alc1ron Jest naj­
ba1r1dJziej luksusow1ym ł1ote1em w iPira­
dze. odznacza się wspaniałym komfortem, 
poc'Jągauący,m 11aj:bogats,Ż.y1cih łt11TYlstó1w za­
graniczny.eh. 

Mie1ski Komitet Wychowlania fizy,cznego i Prz,y,siposobienia Wods:kowego w Łodzi, 
kaderncJI 193.~ - 35 roku z p. komisrurzerninż. Wa·~la\wm \Vuieiwódz'kim na ciZe1e. 

Nowe :kadry sfaiżby s~ytań1skie,j pr12Y fabry,ce I. K. Poznańs1kieg J. Fragment z 
uroczystoś.J 'Zakończenia ku!rsóW' rlatownictwia .• 

Na baJlu 1snrnr1bo·wc(~w w todzi idni,a Z mair1Cla: zosta!!a .wYbrn­
na królorwią ibaht p. Janina Chudzyńska, którą .1w1~z1my na 
.Z!dbię.ciu '.Wiraz z 1wkekró~o1Wemi batliu i insP. Sta51ak1eun, nacz, 

Stairskiun i nacz. ffyklem na czele. 

Ofiairy wyzysiku i nieuczciwośd rw Łodzi. Rdbotnicy i1albiryczni 
okupll'Jąicy, jiedną z fabryk, któreii wtaśctcieil nie rwypłaica irn 

ciężką prac'.ą za11'(łfonych pienied!ZY. 

- #....,... 



\\' 1dnin, 19 r„c:..r,·:i .rb„ a więc „.„1 Jm1e:iiuY 
;\larsz.alka PitsuJ.-,kiego, Lukaże siQ na czoto. 
wy1,;h oli:,ram~ch polski1ch pierw!si;y ro.d:L1my fil1n 

Jokumentailt1y pt. „Sztanda1r Walncści", 1HzeJ·· 
~ta\V1L:1;<1cy \V aulenty;cz11yd1 obira:zad1 filmu· 
•\'.J\;h Lnzydzir,ści i:1t rwalki zbrounej i pr;:;,cy po-­

kc.:o\\ ej Polski. Obejmie on s1wy1111 \Vielkiil11 z.1· 
s:c.:1.s1c:m historycznYllll najdo!liO·ś~le]sze wydarze· 
n~a., '.które kształto1waty rzecz:nvistość polską w 
(1k.re:::ie lat od 1905 roku do eh.wili ostatnie•j. 

Ptze<l okiem wiuza, c;ig,lą.dauaic'ego „Sztanida: 
Wolnośd'', przesunie się czyn ikons1piracji rewo· 
i.Ll1cy1jnej ;Z 1905 roiku, prrzygotQl\v1ania ido orężne! 

·· rnzprawy <r Niepod:ieglość, wymarr·sz Legjonó'w 
do walki z M<;skrwą, knwaiwe zma.ga1nia na. fron­
t<:ch W<•Jt 1i11:rd1. wjazd Legionów do \V:!.?«s:z.1 w,·, 
w~1wiezien:e Komendanta Pilrsuiclskie.go do twior 
cLz:y :\V Ma©deburgu, gehenna .[egi1onistów w obo 
~;ach Szczyµicrna t BenjamiEoWa, zmagania Jl 
Btygady. A dałe~i w. perspektywie dlzieJÓIW uu1r1zy 
I-'f7,Y pracy P. O. \V., R.a1dę Rei;encYJ11ą, rc!W1rót 
Komcndai1ta do \V<m;zawy, ruz<hrojenie Niein-;­
ców i epopeę .c,zynu zhrojt1ego po cidzyiskaniu 
N1e·podfogłości, 1ukcrnnnwaną ziwy;cięstwem nad 
,\Vis!.ą •. Zobaczy żołnierza 1w ogniu w:aflki i Tiói. 

bi·wakaich, 1w man!SZU i w szpita!k.!ch, Wod12a i 
dv\vridiców, którzy, ukońozywszy wyśieig kirwl, 
bimą :u1d.zial w wyścigu lplracy na: froncie cy­
wilnym o mor.wrstwowe stai.nowislko Polski: 

,.,Szt.au.dar, Wodności" zil!ustruue sUrnlei auten 
t:rcznemi z'lljęc:ami kis.ztaltawanie stę p0Js1kiej 
myi:Wi i pracy pa1stwowt:i, wymierzy •dirog~, 
!którą krnczył.l R.zeCZlJOSPOlita do. srweU' obec:rie.i 
1potę.gi. Ożywi w pamięci 1wi,dza; [.urdzi i 1WYdfl­
r:~cnia, językiem filrno1wym, ,pos1lugująicyr.n sic 
fJ.1a•wda, liisto11·yczm\, opowie dzie~e Porls:ki do 
1_9~5 ·:aku. „Sztandar \Vo.lności'' uuąl w k1E:1ztalt 
m11iizacji · fili!Y!olwei ·reż.~ J\:;:Siz.air.i ·· Or'l!.\'rfski. o p.r:.i 

wę mt\zyczną skomipcnow:ai p;rot. l\1akłalk1..:wicz. 

film ten 1.k,;ie ptt "'-z pierw~zv '.lutent\ k 
nai·wia.ry.;,rodniej~-zy, nieiubarw1011Y, nie·US'Zilllin· 
.k 1.W·rnny <UJ i teatrem, a11i ·pce1z.lą, ani II ter.a tu1ro. 
f·rzent:lwi 1d'o widza wła1snemi 1sło1wy i wl8sneirn 
obl'częm, o wysrnk~ch pod1i,ęiy·cfh di1a od.budowy 
f~zecz:/pospolitt:; .. Okres obejmuje ·dlitg1; bo od 

. P01czątku bieżą,c~go st!ilccia · do rd1zi·ś, okres 
1wstr.z~sający g.roza.. i olśnieW'.:tUąrcy poezją ry­
cerską. K<>.mer.a. • f1lm0twa pop:ro.wad1zi wi<l!z.a po­
pirzeiz:. hi,;ne korytarze pira.c~~ konS\Piracy1mej, po~ 

. Jkaże 1wyisi1tek pienwszych formacYtl boJowytoh, a 
1P·Jte.m iiu:ż wojs;kowych i 1ch mozo·lny a trium· 
tia„;ny Pochód ,:;uż po dz:fo1f 1dzisiejls1zy\. Droga jest 

. ,wciąż ta samai i wysiłek ·ten sam, rwioidący do 
11.lbPw.ailenia potęigi państwa ~o.Jslkiego, · po·ciz~t 

iJ,l:dzi ten saim, z1mnie.js,zony ' nieico o . poległych, 
ai na ;pr.zedizie · ten s:am z·~Wls1z.e cztawieik o 
bt!Wiach zmarsz.~zonycl1 . orlich. hł.;-'kitny.:h 
oczaicih. 

Pierwszy rall może sięgnął :reżyser ftl1mowJ1 
nie no le[end<;" i sztrnczr.e ordtwananie zcfia.rz·~ri 

' 

..:lziefoiwy.ch, a:!e 1110 tlok1u111ent wtenty.azny. rR,y­
s.z.ard Otrdy,ński widział .w ika1rJe1rze swoóej nie­
jeden metr tarśmy filmoweJ b.lllridzo wartościo·· 
1Wej, któ!l"y sp.fowiał i wykirjUsa;ył ·się i pirzeiP1adl 

kliz.ie.liśmy setki fotografij, 
Pi&rn, lktóire · zżÓl.1kJy · w 

lub· lemlt!y nieidostępne 
w, ~aibfotkach muzeal· 

nv.cl1. I oto te rzeczy oźywit r.ei. Ordyński w 
filmie pt. „Sztandar Wo'lności". PierWISZ.Y .!lal?. 
oglądać hę<lz.iemy tak doblfze naim rznane dzieie . 
Polslki ostatnich mzydziestu. La.t w. a!Uterttyoz!" 

ns eh zdjęci ac li filmow:.vreh i fotO!graifiQznyich. 
Cala bohaterska Polska stanie pnzed oczami rwF 
dza i przemówi 1językiem prawdy histoeyp'.zneJ. „ 

I-
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Na z~kończenie ;.;t11rnruwalu o,c;.10.yta się zabruw1a c!Jz.jednnai, UlfZ'.\-

dzona pnzez opiekę szkolną. Na pow. ,ziclljęciu obecni PlP· 

Olęidizk:t 1kiero wniclZ!ka Si.koty, Orosser Pc1s1zepczyń1~ki i in-

ni .w otoczeniu dziatwy s'zilrnlnei. Otwarcie wysia:WY malarskiej w PiotrkOlwie Prn1c P1rof. Ralll­

wańskiego z ŁodLi, rnrządzonej staraniem PoJsq(\ego Ozerwo­

neigo Kirzyżia, odtl ial! w Piotrkowie, w a,uli Serninarj1um Na·· 

u1azyc:ielskiego że:'i:skiep:o. Na zdjęciu p1reizy,clent m. Fi,sze.r. 

p1rof. R::idwaiński, n~zes P. C. K. insp. Jasiński, poseł D. 

15-letnia rna1air1k:a fińsG'i.a Irena Backibacllrn 
urząidzila w Sztokh0i11mie Zibiomwą wysta­

\VQ swych m·a1c-, iktóre w1z1burlzUy wielikie 

uzna.nic publiczności i kmytylki. Na 1z1dlJęciiu: 

młodziutka ma'a,rka obok siwych ,pll'ac. 

Pielgrzymka do Mekki naibo­
gatszei kobietr Islamu, 

Beg.urn Sa1ft~lta, iklóra · Jest żoną najbo­
g:i hzego człowieka fadyij, jeśli nie świata, 

Nizama z Ha1dePab<łlclu, udaje 1się w podróż 
do Mekki, by odbyć tradycytjną dia wy· 

zn::nvców · Islamu pielgrzy:mJkę. Podr6ż ta 

ko;<;ztownć będzie około dwóch milionów 
fun~(~w s1zterlingów cz.y!]i .50 mi'ljonów a;{o­

Łycih, a jednak po. raz Pierwtsizy w historii 
,rodziny panująceJ w łfaideraib<l!dzie 1Begwm 
e>:PUści granice. swego ikirdu sauna, bez mę-

1 
Dratw!J, .k01m. Q,Jes1z ewski, uacz. Kłopotowski, Prof. I:rizełm · 

chowski, ·mat Po!W\vi.::zo1wa, dr. Ga,!ler, 1p1rof. Ba1ngiełl6wna 

inni. 

ia. lleby wyniosly kos.zta tego spaceru, 
gidyby Niban1 wzi<\ł w n~rn 1również udział'? 

Begum S•tl1eba zabierze ,ze sobą oigrom­

ną · ś1witę, złożoną z dwiustu osób. By siv 

szczęś.Jiwie 1Przepnuwić pif.zez pu1stynię Ara­

l>ji, karawana złożona bę.dzie z wielbłą­

dów, słoni i uajnows~ego typu 1saimocho­
d6w gąsienicowyiCł1. Ziwierzęta ctuczne dźwi 

gać będą wszelką potnzebną ŻY•wno,ść na 
cały czas podróży, iaikoteż bogate stroje 

k.sic;żnej, a ponieważ" u'a ·ostatnia nawet na 

pustyni nie będzie chcialaJ w;:vizhyiw1a1ć się 

lcomfortu, ·wię.ic zabierze ró1wnież z so'bq 
generatory 1dostarczającei, oświetlenia .e!etk-
trycznego. 

Natrnmlnie Begum nie ze,chce 11 ównie.ż 

pić niez!byt 1azystej wody rz na,potlmnycl1 
1studni, to też sa1mochody ciężrurowe i wiel­

b!qcly karawany trr.nspodować bęldą 1wiel-· 

ką ilość beczek z 11ajc1z1ysts1zą wodą źr6ll­

laną. Na1ko1iiec zabierze się pewną UazJbG 

pawi w wiel.kioh ldatka·ch. Ptaiki te mają 

ia zadanie rnz,wiewać skrzy;dł<tJmi dytm ka­

dzidła, spa~anego w meczecie, .aby od(I)ę­
d1zić .złe 1duchy. 

W Mecce !przygotowiany [uli zastał na 
przy1jęcie Begum pała1c, który podobno za.­

mies1zikiwał sam Maihomet. świta ieJ obo­

zować bęidzie ipod namiotami w ollbirizymim 
og1rodzie, ip:rzy,le,gającym do pala1c1U. Przez 

:Pięt11aśde ,dni Begu:m Saheba modlić się 

hęd,zie u grobu Prorolm Lub słucilrnć Kora­
nu., ,który Jeii bę,dzie odc~ytyw1any. Ubrana 

będzie iz te~ okazcii ;w speq1a(]nie Turoazysty, 

nclświl;tny .strój z ~edw1a1bim, ozldobio~3' 
klemotaH11i i per!ami. rni11ioriowed wan·toś:::t 

Ody oczyści się ze. swoic:h g,rzechóiw u 
.sro'bu P<r~mllka, wróci tą sanią. drogą do 

Haideraba~u, ,gidzie wizn01wi Jedyne s.woJe 
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Znakomity fizyk szwe1chzki pirof. Sveldberg. 
la1ureat nagrody Nohlał sikonstruow1ał w 
swem Jaboira torj1m11 oł b1myuni magnes l\Va~i 

;37 ton, przeiznaczony do badań 1m1ukowYch. 
:·~a zJ1j1~ciu prof. Sv edibe.rg ohok magnesu. 

zau,ę,cie, przędzeuie jedwabiu ~ wfaJsne.go 

ogrodJU i lmdo1wlę róż. Jest orna 1róiwniez 

utailentowaną poetką i należy się S/POdzie· 

wuć, ze pielgnzymka do Mei'k'ki da 1eJ nar 
bclmienie do nowych, polbożnyich 

W na,jwiększej olskiej abryce 
Rozkwit czołowej firmy przemysłu obuwianego„ 

buwia. 
Polsrrm od 11at słynie z ~leigancikiego 

ohil!wia. 
Je:1szcze 1przed wojną caJta ogromna Ro­

/::ja 1Pos:zuikiwała cbuwia ,polrslkiego, jako 
naJ\.VytworniejSizogo. 

Ta sła,wa obuwi1a po,lslkieirn utrzymała 

się ido 1dnia 1ci:zisiej1szfgo i w dziale prize­

rr:ystu obuwianego Polska zajmuje i d!z.~siaj 
po1czesne rniejs1cc. 

W dzialle wytwórrc'.zoś.ci lkra,jowej jedno 
,z plerwse.ych mieulsc z,ajmuje z,afo:żona w 

rok1u 1876 fabirykai me,chanvaznego obuwia 
„Leo'' S A. w Bydgosiczy. 

Fabrykę tę zatoż.ył ś. 1p. Wiktor Wey. 
nerowski. Ody Hnn~a: z ,c;z,a:sem przeksz,tar„ 

coną ,zo15ta!a nas Sp6l11<ę Akcyjną ll'odzin;t 

vVeynernwsikich nadal zadwwa!a naj.wię­

k~z~1 i!u~ć ci.kcyj i dziś rep1rnzent01w1::ma Jest 
przez dr. Witolda WeynerowEklego i ;i. 

Hent'yka Weynerowskiego. 

Warto zwiedlzić te ,z,a/k1laidy, kt6re mimo 

ki yzysu gospoda,r1az.ego zwy1cięsko z/dolby· 

wają rynek obnwiaJnty i po1więlks'za:ją stale 
liidzbę swych odbi0:rcóiW. 

Fahry;ka, która już. damno ca~kowiicie 

op1a,no1w1a.la rynlki Po1z1rnńskieigo i Pomo:rzia, 

niezwylkle szybko iw,prnwaid1zi\la 1s,ię, na te­

reny Mafopol1s1ki 01rnz Kong1resó!w'ki, 1za1P1ro­
wci.dz.a.jąic . wyłą1azną S\Pll'Zedaż 'det.ai1ie1zną 

swych wyrobów we wlszyJS~kkh więiks1z.ych 

miastach P0tl1ski, a s1z,czegó[nie w Wairsza-
1wie siklepy obuwia Leo, cies1zą się ba.rdz) 
dużem ,powodzeniem, boiwiem \Varszaiwa 

1Zna 1się dobrze na olbuwJin i 21upełnie wy­

raźnie uciekia o:d tandety. 

Ody patr1zy11ny na piękne moldele wystał 

wione 'W 0:Jrnach wystaiwowych, mimowoli 
prz:>~chodizi na 1myś1J · odbyta prrzed kiJ!kn 
dniarrni wę.ct1ró1w,ka po wispantał:vich 1Sa!ad1 

fabiryclznyc.11 w By1dgos,z1czy. laik w wiel­

kilm i oal1kowkie ,z1mechantzoiW1any1m ,z;aikła­

dz!e p1rzemysło·WYm twm1zy się lbut? 

„Ży:wot" je,go zaaz;yna się ,w modeilarni. 

PraaUJą tam za~raniczni i warszmwscy 
s:pecj1~Jiś!Ci, twmząc ciąg.le wra1z to nawe 
modele. 

Co pó't rc1ku mnieJwię:cej 1zmieni1a siG 

·fason, a na ka.żdy seizon 'WYIPUS'ZCIZa się 

około 140 nowyic11 oryginaJ111ych modeli. 

Na.:p;ękniei1sz.e mO'delc wy,ahodiz.ą z irąk pa­
ryskiego mod.elairza. 

Z · lkaŻidego modelu ,robi s.ię specjalne 

sztance i wówczas robota &ZlYbko postę­

Plt;e napr,z6d. 

'faudno OJ)isać całą 1dJrog:ę, j:a1ką ibiut pinz.e 

L-hodzi P01P1rneiz wszyistlkie 1dziaiłDT faibiry1ki. 

Dość 1powiedzieć, ż.e każdla IP:ara pirzecho~ 

c1zi prze1z 143 Patryt 1rąk i 122 masizyny rióż.­
ll::i'ch typó,w. Są 1z reg1uły maszyny amery~ 

kn1iskfo. v\iy1konują. one p:ni.cę, którą można 
naiZłwać taikże kontiroJ,Ą ,solidności ·wyro­
bów. 

Oto miau:owicie maszyna Stama moicna 
rraieiąigia sk6ry, przeiznaozone na spody. Na_ 

ciąga 1ie ta/kJ silnie, że słafutza skóra, kt6ira 

powinm 1być wye.liminowana z produkc1i 

pęka. WypaidMw ta1kich jest je:dnak ba1r­

dzo mało, gdy:ż „Leo'' zaikup111j~ tyliko naj­
le1P'sze skó1ry, spody i 1doda~ki, co stwier­
dzają naJ,wię1ksze garbarnie Polski. 

W ten s.posób procLu1kuje się codziennie 
800 par obuwia. Jest r:zecizą zrnzumiałą, że 
ostatnio produkcja fabrylki ze względu na 

znmieJszoną po:e1mność rynku s1kur1Clzy1lla się, 

''le w roku 11929 pirodilllkoj.a wynosiła od 
1500 do 1800 p~r diziennie. 

Przy pra,cy tej zatmdnionrch jest obec· 

nie 200 pracowników, za1ś w roku 1929 fir­

ma Leo zatrrndni~ła 400 osób. 
Miairą dobirego 5tosunik1U pr1zeimyslow· 

c6w - wl,aścicieli firmy "Leo'' do robo·· 
tniikÓiw jest d:uża p,rze.ciętna cz~s1u pracy. 

Pr1ze\vaż11a ,część praco1wni'ków prn/C11Je w 
firmie inż ponad lO tat, 1zaś niekt6rzy 1pra­

cu.~ą j:u'ż r1121wet 1po .35 lat. Trzeba i:rnzy1znar\ 
że zia1roibki :robotnikó1w są zupełnie !dobre 

i fabry,ka1 w swoim \VłasnY:m interesie dba 
stale o ·dobrobyt pracowników. 

W por6twnaniu do innyich firim polskich 
„Leo'• dest fabryka na1iwięikszą, 1w:yirabia 

bowiem dw:a ,razy więcej, niż 1k1a1żda inna. 

Detahczna spr.zedaż zna]cl1uje się wf Pozna­
ni1u, Bydgos,z,cz.y, Kriakowie, \\f!a!l'isizarwie 

i w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 56. Po­
za tem firma posiada nia~więlks1zy eksport 
Olblll\.Via ,polsikiego 'do Gdańska. 

Wspomnieliśmy i1Uż \vYŻCj, że \Va,rs.z.a­

wa zna się na ·dob1 c1111 obuwiu i stroni od 
tandety. 

Wog61e ostatnio daijc się zauwa1żyć prą:d 

lklll naibywani1u 1le.ps:z.yieh, ·~0ilidnie1iszyich to­
warów. Stwie1rdzii; te,ż na,Jeży, że zakorize-

nione doniedawna upu:zedzenie ido mecha­

n~cznego obuwia st01pniowo zanika. 
Dużą w tem z.aslugę posiada taikże 

i ,,Leo", która potrafiła łąozyć w1nmaigania 
rnechnniz!11cji z przy1z,\V}'iCiZ.aJeniem ogółu do 
solidnego obmvh. 

Dużą w1agę firm a Leo prtzyikt:ada do 
ws-kazafl Je:karzy co do nowoc1zesnego obu­

wia. Dlatego też każidy but posi1ada pod po­

t!estZwą specjalne izolatory z .masy Umrko· 

wej, która pozwaiia na całilrnwite zaJbezpie­
-.:zenie nogi przed wilgocią, bez sizikody dl.1 

lekkości obu1wia. W za,leżności otd wymaga;'! 

i:lientów firma „Leo•' wyirabia CJbuwie 
tr:zech rodzajów: 1) pa:so·wo-s1zyte, 2) ,,J\fac 
Key" i 3) flexib!e'•. 

Rze,oz prnstia, ie każdy mode1l ibe21po­

średnio po 11ikazani11 się na rynku Jest rn· 
t:vchmiast kopjowan.v przez inne zakfady, 

które nie zadaJ<l sobie trrndu ażeby produ­

lwwać rzeczy oryginalne. Oazy.wiście, ża„ 

den z podraibiacizy nie może dojść do tej 

precy,z.ji, ijaką zpeiwnia SW'Y\m Wy'1robom 

Hrima HI.eo''. 
Jeżeli zaś do.idzie do pewnego podo­

bieństwa w modelu, to w Ż'aidnym W:.Ylpad. 
ku nie jest w stanie s1p.rzedać go za taik1 

cenę, iaik nLeo", bowiem ikalkiuaacu(l, tej fir· 
my oparta Jest na gtębofkicih studaa,ch oraz 

wyzyskani.n wszystldch moriliwy;ch 'Ufa-

1 w1eń iprizy produk!c'.ii. 
Oto uwa1<d, >które nasuwadą się po ziwie­

dzenin czołowej polskiej falb:ry,ki obuwia, 

jednoeza.cej wspólny wysiłek polskiego 
11rzemysłowca i polskiego robotnika. 

OBU IE YBITNEJ JAKOŚCI 
~PO NISKICH CENACH 

Sprzedaż detali,zna w ladz1, Piołrkoi.vs](a 5.&, 
- 7 .... 



w illb. uiedzie~c; ~1a stadionie Wodsk\ Polsikieg;o odbya się mi­
mo p·:.rnui<we.go mrnzu mecz pif1kilrs1l<i pomięldzy Legją a. Skrą, 
.za1kończony niespodzic·wanvm wynikiem 1remisow:nn 2:12. N:., 

zd~ęciiu - moonen7 mec·zu. 

Celem ·zatnl'dnienia be·uohotnych Zarząd Miejsiki miasta Dą· 
birowy Oórniazeli crnan·zowal w zimie :roku bieżącego robo­
ty ,ptrzy hud0wie om motocy1klo:wego w pariku 1mieiskim na 
Ziefonej. Sama hu nwa toroiwis1ka jest da1ls.zy1m ciągiem p1ra·~ 
nad statd'.jonem ispo lowym, realizowanym przez 1111iaisto. Sta· 
djon ten będzfo :nfal charakter stn1dlJonu oikręgowego, n:.i 
!którym lkoucentrowhć sic bę1dzie c::irłe żY)cie sportowe Zaigłę~ 

. . Mai Dąhmwskiego. 

W ·ulb. nicdzieię w zaibit:idc1waniach gos1p0· 

darczych Instytn1tu 1Propci1glrtmdy Sztuiki 
wylmc1hł poż.alr, l~tÓiry na siz1cz1ę1ście 'Zclola­
no w •po,rię 1ziloika.1iz0>\v1a1ć, t<J!k, że nie do­
sięg·nął on sal w1vsta·WO\\!Yd1. Na :z1d/.i1Qciu: 

· spalona c1zęś•S ma,g;awnu I. IP. S. 

Odbito w drukiami ,J(urJer:a Lódzkiego„ 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA tóDZKIEOO". 

NIEDZIELA, dnia 24 marca 1935 roku Nr„ 12 

•LECIE CH # Ił łUĄ E O 
PlłZt' ICOŚCIELE jW. ANTONIEGO.n 

Dn~a 3-go mar1ca: rb. Chór SumJrwy pnzy koście:le św. Antoniego w Łoidzi o:bicihdd1zit 11roczyście 1ubi:leusz 10-lecia swego istn1e-
11iai. rz 1r1a1ctli tej o:c:Lby/ta 1się; podniosła IU[OOZ.Y'StJŚĆ, w którei bria1li udział .wszyscy C!Złonkowie ch6'ru oralZ.l Z8.JPl!"OSrz:.eni goślcie. Na 
'-:ld~ięci1u po1WYŻS·Zem mięidlzy innymi widzimy 1,inllbilatów .chór.u .z lkis. rPlatroneim kanonikkm J~oman~m Rajchertem i ·prezesem ho· 

norowym p. Ka1Tolem Napiócr:lko!W$ikim na czele.. ' . 1 

1 I;.: i 




